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Wybrzeże
w Planie Odbudowy 

Gospodarcza
Prezydent KR N  B. B ie ru t p rz y ją ł 

dz ienn ika rzy  zagranicznych na K on ­
fe renc ji. Prezydent podn iós ł m. in .:

1) N o w o w yb ra n y  Sejm jedno izbo­
w y  dokona w yb o ru  Prezydenta, k tó ­
rego upraw n ien ia  zosta ły  znacznie 
ograniczone na rzecz Prezydium  K. 
R .  N.

. W  c h w ili, gdy w y b iła  d la W ybrze- 
Za i  ca łe j Polski godzina w olności, 
ziem ie nasze —  to k ra j o spalonych 
1 zru jnow anych  dom ostwach o zde­
w astow anych i obrabow anych p la ­
nowo przez okupanta gospodar­
stwach ro ln ., k ra j pozbaw iony śród 
¿ów lokom oc ji, taboru  ko le jow ego, 
z m ostam i powysadzanym i,z zak ła ­
dami p rzem ys łow ym i zrów nanym i z 
z|emią, po rtam i p rzedstaw ia jącym i 
zb io row isko  rum ow isk. Lud zdzie­
sią tkow any, pozbaw iony d o b y tku  i 
zapasów żyw nośc iow ych, zmęczony 
1 zdem ora lizow any okupacją  i w o j-  
ną, p ragną ł spoko ju  i  no rm a lizac ji 
życia. J
. Przed Rządem Polskim  stanęło *
Jako pierwsze zadanie zaspokojenieT! ^  f . . - -
na jis to tn ie jszych  potrzeb: zapewnie- & Ze V ” PoIacJ  cJ i(5boko zapu-

1 ■ • ■ - F k  sc ili korzen ie  na 40 tysiącach m il
kw . terenów , zna jdu jących  się przed 
w o jn ą  w  granicach N iem iec" i 2) z 
te renów  tych  w ys ied lono  p raw ie  
w szystk ich  N iem ców  i zaludniono 
je  Polakam i. Jest to  —  stw ierdza 
dz ienn ik  b ry ty js k i —  argum ent o o l­
b rzym im  ciężarze ga tunkow ym . —  
W sze lk ie  p ropozyc je  —  pisze „T i-  i 
mes" -— zm ierzające do zm iany o- 
becnej g ran icy  'p o lsk ie j na zacho- | 
dzie stw arza ją  ry z y k o  k o n f lik tu  z Z.

Seim -  nowy rzqd -  odbudowa
R ozm ow a Prezydenta KRN z dziennikarzami zagranicznymi

2) Na czele na jw ażn ie jszych  —  
spraw  w  Polsce jes t odbudowa znisz­
czeń. S tra ty  m ateria lne  w  Polsce o- 
b iicza się na 20 m ilia rd ó w  dolarów . 
O dbudow y te j p ragn iem y dokonać 
w  m oż liw ie  na jk ró tszym  term in ie .

3) Po w yborach  rząd obecny po­
da się do d ym is ji, a n o w y  Rząd po-

„Times '  o granicy Niemiec z Polską
O m aw ia jąc roszczenia te ry to r ia l­

ne poszczególnych państw  wobec 
N iem iec oraz g łosy  n ie k tó rych  p o li­
tykó w , dom agających się innego u- 
sta lenia g ran ic w schodnich N iem iec 
n iż  to  b y ło  postanow ione na konfe- 

j i .  poczdam skiej, „T im es" p rzy-

nie ludności spoko ju  i żywności. W  
stosunkowo k ró tk im  czasie spokój 
został p rzyw rócony. W roga  propa­
ganda, dyw ers ja  i  sabotaże zosta ły  
ukrócone i  un iem ożliw ione . Każdy 
uzień w n o s ił polepszenie bytu . W a- 
Unki życ iow e zaczęły się n o rm a li­

zować. Lud zaczął na sw ych gospo- 
arstwach usuwać spustoszenia, kup
Y zaczęli zakładać sklepy, rzem ie- 

I m icy  w arsztaty. W  m iastach zaczę-
Y dym ić ko m in y  fabryczne.

S. R. R. i  w iążą  się z koniecznością 
przeprowadzenia now e j w ę d ró w k i 
ludności. Realizacja tak iego  w n iosku  
jest d la samych w n ioskodaw ców  
n iew ykona lna .

w oła  now oobrany Prezydent. Prezy­
dent KR N  ośw iadczy ł p rzy  tym  w  
zw iązku  z pytan iem , czy będzie kan ­
dydow a ł na stanow isko Prezydenta: 
„K andydu ję  do Sejmu, a reszta za­
leży od w o li narodu i  od zaufania, 
ja k im  m nie będzie darzyć p rzysz ły  
Sejm.

4) Prezydent p rzedstaw ił kores­
pondentom  stanow isko Polski w  spra 
w ie  n iem ieck ie j oraz w  spraw ie g ra ­
nic.

Następnego dnia dz iennikarze za­
gran iczn i zosta li p rzy ję c i przez Pre­
m iera E. Osóbkę M oraw skiego , k tó ­
ry  u d z ie lił w ycze rpu jących  odpow ie­
dzi na szereg py tań , dotyczącch —  
spraw w yborczych .

Szykanowanie polskich uchodźców
M onach ium  (PAP). 1.700 po lsk ich  

uchodźców  p rzebyw a jących  w  obo ­
zie w  M urnau  og łos iło  s tra jk  okupa­
c y jn y  w  odpow iedzi na zarządzenie 
w ładz am erykańskich , k tó re  żarnie 
rż a ły  ew akuow ać obóz i przenieść 
uchodźców do Augsburga. W ładze  
am erykańsk ie  .p o zb a w iły  s tra jk u ją ­
cych żywności, oraz p rze c ię ły  do­
p ły w  w o d y  i św ia tła  do obozów.

Przy pom ocy sprowadzonego od­
dzia łu  p o lic ji gran iczne j A m e ryka ­
nom udało się przełam ać s iłą  s tra jk  
i zmusić 400 uchodźców  po lsk ich  do 
ew akuacji. Reszta przebyw a jeszcże 
w  obozie. Ew akuacja została zarzą­
dzona wobec przeznaczenia budyn ­
kó w  obozowych w  M urnau  na am ery 
kańską szkołę saperów.

n ,vV ca łym  k ra ju  zaczęło się życie, 
sb pho dążenie do podźw ign jęc ia  

1 bj.nowanej O jczyzny.
( ' ak. ja k  każdy poszczególny
^ V  ■'dek, tak  też Rząd Polski w y tę -
1 "  Wszelkie s iły  w  p lanow an iu  Od-

; '°w y  K ra ju . W szystk ie  zagadnie- 
r  ■ dom agały się szyncliron izow a- 
p jan 1 ujęc ia  w  jeden g igan tyczny

Planem tym  jest w łaśn ie  za tw ie r- 
w ° nY przez K ra jo w ą  Radę N arodo­
w i  Plan O dbudow y Gospodarczej. 
J f z a c j a  Planu, przyn ies ie  całem u 
1̂ m ęczeństwu korzyści. Jest jednak 

j ® CzH zrozum ia łą , że po okresie wo- 
st n.Ych zmagań i p rzy  dzis ie jszym  
D nie zniszczeń pierwsze la ta  p racy 
Dr ° J e rm e j nie mogą od razu do- 

Wadzić do pełnego dobrobytu .
h i c tlodzi o W ybrzeże  w  Pla-
2  6 O dbudow y to przyznać trzeba,

Rząd pragnie aby akc ja  odbudo- 
hv nasP fp ila  w  tem pie przyśpieszo- 

A Jak w ie lk i w p ły w  na odbudo-

Konferencja londyńska ro zp o c zę ta
Londyn (PAP). W e w to re k  14. 1.

1946 r. rozpoczęła się kon fe renc ja  
zastępców m in is tró w  spraw zagra- 

j n icznych, pośw ięcona spraw ie przy- 
1 gotow an ia  tra k ta tó w  p o ko jo w ych  ,z 
; N iem cam i i A us trią .

P ierw szy p rz y b y ł na salę obrad

w  k ilk a  m inu t po n im  d rug i A m e ry ­
kan in  M urphy . Po p rzy jeźdz ie  Bevi- 

na k ró tk o  przed o tw arc iem  kon-na
fe renc ji p rz y b y ł w  to w a rzys tw ie  u- 
rzędn ików  radz ieck ich  p rzedstaw i­
c ie l ZSRR w icem in . Gusiew, ja k  ró w ­
n ież n o w y  ambasador radz ieck i w

przedstaw ic ie l U SA gen. M ac C lark, Londyn ie  Zarubin. Delegat francusk i

S L ^ y b r z e ż a  m a ją  dotacje  Delega­
ta Y Rządu —  może św iadczyć licz- 

in s ty tu c ji o trzym u jących  dotacje, 
ą , pkresie  rocznym, udzie lono k re - 

Y tow  43 odrębnym  in s ty tu c jo m  pań 
Wowym, 22 zw iązkom  samorządo- 
Ym oraz 17 in s ty tu c jo m  społecz- 
Yin, t. j. razem 82 ins ty tuc jom , k tó - 
Yin przyznano 233 dotacje  na ogó l­

ną sumę 473 m il. zł. W iększość k re ­
d y tó w  przypada na W ybrzeże  Cen- 

a ne, na k tó ry m  została skoncen-

:ż?rS35HS0(aa iR K  EZ5

trow ana akcja  do tacy jna  D elegatu­
ry .

Od paźdz ie rn ika  1945 r. do końca 
w rześnia 1946 r. odbudowa urządzeń 
po rtow ych  i nabrzeży poch łonę ła  
ponad 16 m ilio n ó w  zł, ogólne upo ­
rządkow anie  m iast 82 m il. zł, odbu­
dowa Zak ładów  U żyteczności pra­
w ie  51 m il. zł, odbudowa Gdańska 
wg. p lanu 1946 —  1947 — . 55 m il. zł. 
Na kom un ikac ję  i  transport do tow a­
no b lisko  68 m il. zł, na budow n ic tw o  
m ieszkalne 76 m il. zł, na odbudowę 
szkół 65 m il. zł, na budowę gma­
chów urzędów  publ. ponad 21 m il. 
zł, na odbudowę urządzeń zd row o t­
nych  b lisko  9 m il. zł, na m a te ria ły  
budow lane 18 m il. zł, na odw odn ie­
n ie  Żu ław  G dańskich 5 m il. zł, oraz 
na inne cele 7 m il. zł.

D la re a liza c ji ce lów  odbudow y 
W ybrzeża  zatrudn iono arm ię o p rze ­
szło 6.000 ludzi.

D z ięk i m ądrym  planom  odbudo-

w y  gospodarczej będziem y kra jem , 
gdzie dość będzie żyw ności, odzie­
ży, obuw ia, opału, energ ii e le k trycz ­
nej, m eb li i  w szystk iego, co jest po ­
trzebne do życ ia  cyw ilizow anego  
cz łow ieka.

Za trz y  la ta  będziem y w śród śre­
dn ich  państw  europe jsk ich  jednym  
z k ra jó w  przodu jących .

Z W ybrzeża  naszego po jadą okrę 
ty  z po lsk im  tow arem  na ca iy  św ia t 
pod po lską banderą i  p rzyw oz ić  bę ­
dą rów n ież  tow a ry , k tó re  m y potrze 
bujem y. R ybacy nasi, ło w ić  będą r y ­
b y  po da lek ich  morzach, zaopatry- 
w u ją c  k ra j w  ryb y .

Z w yc ięs tw o  Planu i  jego ludz i to 
gw aranc ja  dalszej odbudow y i  roz­
budow y k ra ju , to  gw arancja  sytości 
i s tab ilizac ji.- W ybrzeże  nasze, ta 
brama na szeroki św iat, musi być 
odbudowane szybko, ce low o i p la ­
nowo. (K. D.)

Jouve de M u rv ille , z ja w ił się w  o- 
toczeniu swych doradców  techn icz­
nych.

Konferenc ja  zastępców po trw a  6 
tygodn i. Zastępcy m ają  opracować 
procedurę i porządek obrad kon fe ­
re n c ji m osk iew skie j oraz sposób w  
ja k i państwa, zainteresowane tra k ta ­
tem  p o ko jo w ym  z N iem cam i i  A u ­
strią , m ają przedstaw ić swe p u n k ty  
w idzenia. W ła śc iw ym  opracowaniem  
tra k ta tu  poko jow ego dla N iem iec 
za jm ie się Rada M in is tró w  spraw 
zagranicznych, k tó ra  zbierze się w  
dn iu  16 m arca rb. w  M oskw ie .

Przebieg wyborów 
m Ziemi Kaszubskie!
—  Na ca łych  Kaszubach w y b o ry  

do Sejmu Ustawodawczego o d b y ły  
się spoko jn ie  i  poważnie. Już od 
wczesnego ranka  g łosu jący  zaczęli 
p rzybyw ać do lo k a li w yborczych . Że 
w si odda lonych od p u n k tó w  g łoso­
w an ia  dowożono g łosu jących  samo­
chodam i i wozam i.

W  loka lach  w yborczych  panow a ł 
duch pow ag i i  n iezanotowano żad­
nych  m om entów  sprzecznych z tak  
don ios łą  chw ilą .
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Odpowiedź min. Mołafowa na notę ambasadora U.S.A.
w  sprawie wyborów w  Polsce

Moskwa (PAP). D n ia  5 stycznia 
br. ambasador Stanów Z jednoczo­
nych  w  M oskw ie  Sm ith w rę czy ł w i­
cem in is trow i spraw  zagranicznych 
ZSRR W yszyńsk iem u 
notę w  sprawie wyborów w Polsce.

W  odpow iedzi m in is te r M o ło to w  
w ystosow a ł dnia 13 stycznia br. do 
ambasadora Stanów Z jednoczonych 
pismo, k tó re  m. in. g łosi:

„Szanow ny Panie Ambasadorze!
W  zw iązku z notą  Pańską z dnia 

5 stycznia br. w  spraw ie m ających  
się odbyć w  Polsce w yb o ró w  uw a­
żam za konieczne zakom un ikow ać 
co następuje:

„Rząd radz ieck i n ie  może zgodzić 
się z zaw artym i w e w spom niane j n o ­
cie oskarżeniam i p rzec iw ko  po lsk ie ­
m u Rządow i Jedności N arodow ej o 
n iedo trzym an ie  zobow iązań w y n ik a ­
ją cych  z decyz ji ko n e fre n c ji w  Ja ł­
cie i  Poczdamie, a p rzew idu jących  
przeprowadzenie w  Polsce w o ln ych  
i n ieskrępow anych w yb o ró w  na m o­
cy  powszechnego praw a w yborcze­
go p rzy  ta jn ym  g łosow an iu , w  k tó ­
rych  będą m ia ły  p raw o uczestn iczyć 
w ysuw a jąc  sw ych kandyda tów , —  
w szystk ie  s tronn ic tw a  dem okra tycz­
ne i an tynazistow skie .

Rząd Stanów Z jednoczonych, w y - j 
suw ając w  swej nocie z dn ia  5 stycz ! 
n ia  szereg oskarżeń p rzec iw ko  rzą- i 
dow i po lskiem u, w skazuje, że pod­
stawą tego są in fo rm ac je  ja k ie  o trzy  
m a ł rząd am erykański. N ota pow o­
łu je  się p rzy  ty m  na jedyne  źród ło  
o trzym anych  in fo rm a c ji •— a m iano 
w ic ie  na w iadom ości o w spom nia­
nym  charakterze, przekazane amba- 
szawie przez w iceprem ie ra  rządu poi 
sadorow i am erykańskiem u w  W ar- 
skiego St. M iko ła jc zyka , a k tó re  to 
w iadom ości rząd am erykańsk i uznał 
za stosowne przy toczyć  w  swej no ­
cie.

N ota  pow tarza oskarżenia- prze­
c iw ko  po lsk iem u Rządowi zawarte 
w  ośw iadczeniu p. M iko ła jc zyka  na 
tem at rep res ji sk ie row anych  przec iw  
n ie k tó rym  członkom  p a rtii, k tó rą  re ­
prezentuje . Jednocześnie jednak no­
ta ca łko w ic ie  ig n o ru je  powszechnie 
znane fa k ty  udz ia łu  n ie k tó rych  człon 
kó w  p a rt ii p. M ik o ła jc z y k a  w  dzia­
ła lnośc i o rgan izac ji podziem nych, —  
k tó re  uc ieka ją  się do w szelk iego ro ­
dza ju  pogróżek, g w a łtó w  i m or­

derstw , ażeby przeszkodzić norm al- . 
nemu przeprow adzeniu ’ kam pan ii | 
w yborcze j do Sejmu. Tymczasem zna 
ne są liczne fa k ty  napadów bandy­
ck ich  na loka le  wyborcze, zastrasza­
nia w ybo rców  groźbam i w  stosunku 
do zw o lenn ikó w  rządu i b loku  dem o­
kratycznego, a naw et całego szeregu 
m ordów  cz łonków  k o m is ji w y b o r­
czych".

„Ja k  w iadom o boiska p rzeży ła  
c iężkie  la ta  okupac ji n iem ieck ie j, 
k tó re j następstwa u ja w n ia ją  się jesz­
cze dzis ia j ta k  pod postacią c iężk ich  
w arunków  gospodarczych, ja k  i  w  
fo rm ie  tru d n ych  do w yko rzen ien ia  
resztek bandytyzm u, . k tó ry  z rodz ił 
się w okresie okupac ji te ry to riu m  
po lsk iego przez h itle ro w sk ie  w o jska 
n iem ieckie. N ie  w o lno  rów n ież  ig n o ­
row ać zbrodnicze j dzia ła lności em i­
g ra cy jn ych  kó ł faszystow skich, k tó ­
re u s iłu ją  oprzeć się na sw ych pod­
ziem nych organizacjach w  Polsce, 
b iorąc zwłaszcza pod uwagę ko n ta k t 
pom iędzy tym i o rgan izacjam i pod­
z iem nym i a iia n d yck im i elem entam i, 
uc ieka jącym i się do wszelkiego ro ­

dzaju g w a łtó w  a naw et do m ordow a­
n ia  p rzedstaw ic ie li w ładz po lsk ich  i 
dz ia łaczy s tro n n ic tw  dem okra tycz­
ny  cn".

Pismo stw ierdza daie j. ze rząd 
po lsk i jest ( a ikow ic ie  up raw n ion y  
do w ydaw an ia  zarządzali, zm ie rza ją ­
cych do zapewnienia w o lności w y ­
borów , a na zakończenie oświadcza:

„W obec powyższego rząd radzie­
c k i n ie  w id z i podstaw  ku  tem u by 
— ja k  to proponu je  rząd Stanów 
Z jednoczonych —  pod jąć ja k ie k o l­
w ie k  k ro k i wobec Rządu polsk iego 
w  zw iązku" z nadchodzącym i w yb o ­
ram i w  Polsce i  w  ten sposób dopro­
wadzić do in g e re n c ji w  spraw y w e w ­
nętrzne Polski ze s trony  m ocarstw , 
k tó re  podp isa ły  u k ła d y  w  Ja łc ie  i 
Poczdamie.

Proszę p rzy jąć, Panie Am basado­
rze, w y ra zy  mego najgłębszego po­
ważania.

(—) W . M o ło to w
i

N o ta  radziecka te j samej treści I 
została w ystosow ana do ambasado- i 
ra b ry ty js k ie g o  w  M oskw ie .

H@wy prezydent we Francji
Paryż. W  czw artek dn ia  16 stycz­

n ia  F rancja  dokona ła  w yb o ru  p ie rw ­
szego prezydenta czw arte j R epub lik i 
Zosta ł n im  kandyda t p a r t ii so c ja li­
stycznej W in c e n ty  A u r io l dotychcza 
sowy prezydent Zgrom adzenia N aro 
dowego i Rady R epub lik i. N a 883 od­
danych g łosów  A u r io l o trzym a ł 452 
głosy. K on trkandydac i b y li:  postępo­
w y  k a to lik  Cham pier de Ribes (242 j 
g losy), ra d yka ł dr. Gasser (122 g ło ­
sy), M ic h a ł C lemncau z rępub likań - !

s lde j p a r t ii w o lnośc i (60 g łosów). 
Partia  kom un is tyczna n ie  w ysunę ła  
swojego kandydata.

Prem ier B lum  z ło ż y ł na ręce no­
wego Prezydenta R epub lik i dym is ję  
gabinetu. Jednym  z napow ażn ie j- 
szych kandyda tów  na opróżnione sta 
now isko  prezydenta Zgrom adzenia 
N arodowego jest ra d yka ł Edward 
H e rrio t. Na stanow isko prem iera 
w e jdz ie  praw dopodobnie ' socja lista  
Ramadier.

10 lutego w Paryżu
podpisanie pięciu traktatów pokojowych
Paryż. (PAP). W  dn iu  10 iu tego 

w  Paryżu zostaną podpisane tra k ta ­
ty  poko jow e  z b. sa te litam i N iem iec. 
W łocham i, Rumunią, W ęgram i, B u ł­
garią  i F in land ią . D n ia  17 stycznia 
sekretarz genera lny Rady M in is tró w  
Spraw Zagraniczn. W ie lk ie j C zw ór­
k i w ręczy  po 3 egzemplarze każdego

tra k ta tu  przedstaw ic ie lom  państw  —  
sygn ia ta riuszy w  W aszyngtonie . L icz 
ba sygn ia ta riuszy  jes t zm ienna w  za­
leżności od trak ta tu . Każdy tra k ta t 
zaw iera ich  spis na wstępie.

W  piśm ie, za łączonym  do egzem­
p la rzy  trak ta tu , każdy sygnatariusz 
będzie w ezw any do wyszczególn ie-

Wieści z kraju i świata
POLSKA

Szczecin. D o stoczni n r . 2 w  G dańsku 
p rz y b y ło  z M agdeburga 30 wagonów , za- j 

. w ie ra ją cych  części 5 dźw igów , k tó re  B iu -  j 
ro  O dbudow y P o rtó w  o trzym a ło , drogą 
re w in d y k a c ji i przeznaczyło do rem ontu . 
D ź w ig i te po rem oncie  będą zm ontowane 
w  po rc ie  szczecińskim.

Łódź (PAP). W  d n iu  onegdajszym  do 
Lodz i p rz y b y li baw iący  w  Polsce m ałżon­
ko w ie  Jo lio t. W z ię li on i udz ia ł w  zgrom a­
dzeniu społeczeństwa m iasta, k tó re  sku ­
p iło  p rze d s ta w ic ie li św ia ta  na uk i, li te ra ­
tu ry  i  sz tuk i.

Poznań (PAP). W  czasie swego poby­
tu  w  Poznan iu  M arsza łek Ż ym ie rsk i z lu ­
s tro w a ł g łów ne w a rsz ta ty  ko le jo w e  i  w y ­
g łos ił k ró tk ie , mocne p rzem ów ien ie  do 
k i lk u  tys ięcy zgrom adzonych rob o tn ików .

KRAJE EUROPY
M oskwa (PAP). W  d n iu  12 stycznia 

p rz y b y ł do M o skw y  w icep re m ie r sp raw  
zagran icznych M odzelew ski.

N a  lo tn is k u  p o w ita li go dy r. dep. eu­
rope jsk iego  w  M SZ. A leksandrów , dy r. 
p ro to k ó łu  M ołoczkow , charge d 'a ffa ires  
Rzeczypospolite j W olpe oraz członkow ie  
am basady po lsk ie j.

Bratys/aw a (IP ). W  kościele św. R o- [ 
z a li i w  Koszycach na S iowaczyźnie wscho ( 
d n ie j o d k ry te  zosta ły dw a obrazy s łow ac- j

k ic h  św ię tych  Svorada i  B enedykta . Od­
k ry c ie  to  je s t da lszym  dowodem  słowac­
k ie j przeszłości Koszyc i  obala tw ie rd ze ­
n ia  w ęg ie rsk ich  h is to rykó w , ja k o b y  K o ­
szyce b y ły  w  przeszłości m iastem  w ęg ie r­
skim .

Norym berga (PAP). A m e ryka ń sk i t r y -  j 
b u na ł w o je n n y .p o s ta n o w ił wezwać z w ię - I 
z ien ia  ja k o  św iadków  w  procesie h it le ro w  
skiego w ic e m in is tra  lo tn ic tw a , marsz. 
M ilcha , b. adm ira ła  Raedera, b. m in is tra  
zbro jeń Speera i  b. m in is tra  sp raw  zagra­
n icznych  N eura tha.

Wiedeń (SAP). „Neues O esterre ich" 
pisze, że P olska na k o n fe re n c ji lo n d yń ­
sk ie j i  m osk iew sk ie j będzie żądała za­
tw ie rd ze n ia  sw o je j obecnej g ra n icy  zacho 
dn ie j. Żądanie to  poprą Z w . R adzieck i i 
F ranc ja . A n g lia , m im o, że uw aża tę g ra ­
nicę za prow izo ryczną , n ie  będzie sprze­
c iw ia ła  się je j za tw ierdzen iu .

Paryż (PAP). A tta che  k u ltu ra ln y  am ­
basady po lsk ie j w  L o nd yn ie , D rze w ick i, 
został za tw ie rd zony  przez k o m ite t w y k o ­
naw czy UNESCO ja k o  d y re k to r sekc ji 
ro zw o ju  ośw ia ty, n a u k i i  k u ltu ry  w  pań­
stw ach zniszczonych przez w o jnę.

Paryż. „T r ib u n e  des N a tion s" s tw ie r­
dza, że dz ięk i obsadzeniu g ra n icy  na N i-  
sie i  Odrze ty s ią c le tn ia  W alka s łow iańsz­
czyzny z zalewem  germ ańskim  została o- 
statecznie rozs trzygn ię ta  na korzyść S fo- •' 
w ia n . N iem cy d e fin ity w n ie  p rze g ra ły  | 
w a lkę . i

Haga (H AP). W  Hadze ogłoszono ko ­
m u n ik a t o sy tu a c ji w  Ind one z ji. K o m u n i­
k a t s tw ie rdza , że toczą się nada l ciężkie 
w a lk i.  W  o ko licy  S urabaya H o le n d rzy  po­
n ie ś li d o tk liw e  s tra ty .

Londyn (A P I). Poseł p o lsk i w  Egipcie  
d o k to r K u lig o w s k i, a k re dy tow any  został 
rów n ież p rz y  rządach S y r i i , i  E tio p ii. Z ło ­
ży on swe lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  w  D a­
m aszku i  w  A d is -A b e b ie  w  lu tym .

Londyn. W e środę zm arł w  Lo nd yn ie  
generał Tadeusz K u trzeba , b y ły  p rzew o­
dniczący k o m is ji h is to ryczne j, szef w y ż ­
szej szkoły w o jen ne j i  a u to r w ie lu  prac 
h is to rycznych .

Londyn (PAP). Am basador h iszpański 
w  L o n d yn ie  Barcenas opuszcza w  środę 
Londyn , stosownie do in s tru k c ji udz ie lo ­
nych  m u przez rząd generała F ranco po 
decyz ji O NZ w  spraw ie  h iszpańskie j.

Londyn (A P I). W  d n iu  dz is ie jszym  m i­
n is te r B e v in  p rz y jm ie  na au d ie n c ji w  m i­
n is te rs tw ie  sp ra w  zagran icznych ambasa­
dora angie lskiego w  W arszaw ie  Caven­
d ish  B en tincka .

WWW

NA INNYCH KONTYNENTACH
N ow y Jork (PAP). B . d y re k to r  gene­

ra ln y  U N R R A * L a  G ua rd ia  w y g ło s ił p rze­
m ów ien ie  rad iow e, poświęcone s y tu a c ji w  
Polsce. L a  G ua rd ia  oska rży ł ambasado­
ró w  pew nych  m oca rs tw  o m ieszanie się 
w  sp raw y w ew nę trzne  P o lsk i.

nia  nazw isk pe łnom ocn ików , k tó rzy  
wezm ą udz ia ł w  u roczys tym  akcie 
podpisania trak ta tu . O pracow aniem  
szczegółów tego ak tu  za jm ie się rząd 
francuski. Tymczasem, przedstaw i­
c ie le  4 w ie lk ic h  m ocarstw  podpiszą 
o ryg ina lne  egzemplarze ty ch  tra k ta ­
tów , w  k tó ry c h  ich  rządy są jedną 
ze stron. N a tychm ias t po z łożen iu  
in n ych  podp isów  w  dn iu  10 lutego 
kop ie  tra k ta tó w  zostaną skiedowane 
do w szys tk ich  państw  —  sygna ta riu ­
szy.

Prasa o trzym a ostateczne te ks ty  
5 tra k ta tó w  poko jow ych  w  24 godzi­
n y  po ich  dostarczeniu p rzedstaw i­
c ie lom  dyp lom atycznym  w  W aszyng 
tonie, to  znaczy w  sobotę dn ia  18 
stycznia.

Dalsza pomoc żywnościowa 
d la  krajów  zniszczonych

N ow y Jork (PAP). W  N ow ym  
Jo rku  obraduje utw orzona na pod­
staw ie u ch w a ły  Generalnego Z g ro ­
madzenia O N Z kom is ja  ekspertów , 
k tó ra  rozpa tru je  po trzeby państw  
zniszczonych przez w ojnę. Po l ik w i­
dac ji U N R R A o pomoc żyw nośc io ­
wą ze s trony  Stanów Z jednoczonych 
ubiega ją się: Czechosłowacja, Pol­
ska, A us tria , Grecja, C h iny, W ę g ry  
i F in landia.

K om is ja  ekspertów  zakończy —  |  
swe prace w  na jb liższych  dniach, po 
czym  z łoży  sprawozdanie sekreta­
rzow i Geeralnem u O N Z —  T rygve  
Lie.

Kongres am erykańsk i ma rozpa­
trzyć  sprawę tegorocznej pom ocy o- 
ko ło  15 stycznia.

Jak w iadom o, am erykańsk i p re ­
lim ina rz  budżetow y na ro k  n a jb liż ­
szy p rzew idu je  na ten cel kw o tę  326 
m ilio n ó w  dolarów .

List Prem . O sóbki-M oraw skiego  
w  dniu dekoracji m. Gdyni

W  zw iązku  z nadaniem  przez Pre­
zyd ium  KR N  W aszem u bohate rsk ie ­
m u m iastu o rderu  K rzyża  G runw a l­
du I I I  k la sy  pragnę w  k ilk u  słowach 
w y ra z ić  m oje  najgorętsze uczucia 
ho łdu  dla M iasta  i  jego ludności, —- 
k tó re  po W arszaw ie  w  pam iętnym  
w rześniu 1939 r. jako  drug ie  z k o le i 
m iasto w ykaza ło  na jw ięce j męstwa, 
bohate rsk ie j ob rony i  honoru  naro ­
dowego. Tak ja k  bohatersk ie  bata­
lio n y  O brony W arszaw y są sym bo­
lem  n ieug ię te j ob rony W arszaw y, 
ta k  C zerw oni K osyn ie rzy  ze swym  
bohate rsk im  p rzyw ódcą K azim ie­
rzem R usin ikem  są sym bolem  n ieu ­
g ię te j ob rony naszego w ybrzeża m or 
skiego.

Edward Osóbka-Morawski.
W arszawa, dn. 16. 1. 1947 r.

La G uard ia  o sytuacji w  Polsce
B y ły  d y re k to r U N R R A La G uar­

dia w y g ło s ił przez rad io  przem ów ie­
n ie  pośw ięcone Polsce.

O skarży ło n  m. in. ambasadorów 
obcych m ocarstw  o m ieszanie się do 
spraw  polskich.

Następnie La G uardia w y ra z ił u- 
bolewanie, iż  prasa am erykańska n ie  
zawsze zachow uje bezstronność p i­
sząc o sprawach P o lsk i oraz podkre ­
ś lił s iln y  te rro r, ja k i stosują o rgan i­
zacje podziemne wobec B loku  Demo 
kratycznego.

Ucieczka przestępców  
w ojennych p rzy  transporcie  

do Polski
Berlin (PAP). Z transportu  prze­

stępców w o jennych , transportow a­
nych  z am erykańsk ie j s tre fy  okupa- 
c y jn e j do Polski, zb ieg ło  pod Pragą 
czeską trzech zbrodniarzy. W śród  u- 
c ie k in ie ró w  zna jdu je  się zastępca 
generała Stroopa, oprawca ghetta 
warszawskiego, Konrad. U c ie k in ie ­
rzy  w y ła m a li k ra ty  z okna wagonu 
i zb ieg li. W agon zna jdow a ł się pod 
eskortą  am erykańsk ie j żandarm erii 
w o jskow e j.
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Sam obójstwo w  bazylice  
śv». P iotra i P aw ła  w  Rzym ie

Rzym. W  godzinach popo łu dn io ­
w ych  w y d a rz y j się n ieno tow any w  
h is to r ii w ypadek. Do b a z y lik i św. i 
P io tra  i  Paw ła w  Rzym ie wszedł ja ­
k iś m ło d y  cz łow iek , k tó ry  w y ją ł re ­
w o lw e r i s trze lił do siebie, ran iąc się 
śm ierte ln ie. M łodz ieńca  odstaw iono 
ńo szpitala, gdzie zm arł, a kośció ł 
dostał zam kn ię ty  na 4 godziny, w  
Rząsie k tó ry c h  dokonano ponow nej 
Konsekracji bazy lik i.

Polacy z Francji spełnią  
swój o b o w iązek

Przewodniczący G łów ne j K o m is ji 
Obywatelskiej D an iny  N arodow ej 
Pr of. S tan is ław  G rabski otrzymał z 
Paryża następującą depeszę:

,,K om un iku jem y, iż  Polacy we 
F ranc ji z ło ż y li ju ż  na Daninę N a ro ­
kową dwa m ilio n y  fra n kó w  m imo, że 
'w g łów nych  skupiskach naszego w y - 
chodźtw a zorganizowana akc ja  —  
zb ió rkow a n iedaw no się rozpoczęła, 
Zapewniamy, że i  tym  razem cała e- 
ftiig rac ja  po lska we F ra n c ji w ykaże  
so lidarnym  czynem mocne swe p rzy ­
w iązan ie  do odrodzonej O jczyzny 
D em okra tyczne j" .

Podpisano: K om is ja  O byw ate lska  ■ 
dob row o lne j D an iny  N arodow ej.

K openhaga o fia ru je  Polsce
kopię pom nika ks. Józefa  

Poniatow skiego
Kopenhaga (API). Rada M ie jska  

Kopenhagi postanow iła  o fia row ać 
Polsce o ryg in a ł od lew u pom nika  Po­
n ia tow skiego, d łu ta  Thordwalsena. 
Jak w iadom o, pom n ik  został znisz­
czony przez N ie m tó w  i Polska zw ró ­
c iła  się do D an ii z prośbą sprzedaży 
ham o ryg ina łu . W  odpow iedzi na pis 
Jtto po lsk ie  Kopenhaga postanow iła  
darować W arszaw ie  o ryg in a ł jako  
sym bol w ięzów , łączących Polskę z 
Danią. Pom nik przedstaw ia w artość 
4-ch m ilio n ó w  z ło tych.

Kto w y g ra ł?
Losowanie P.P.O.K.

W e w czora jszym  losow an iu  o b lig a c ji 
P-P.O.K. w yg rane  po 500.000 zi pad ły  na 
serię N. 23379 —  ob ligac ja  N  9 i  seria 
K  23669 —  ob lig ac ja  N  1

W ygrane po 200.000 zj na  serię N  27028
ob ligac ja  N  12; s ria  N  24281 —  ob lig a ­

cja  N  31; se ria  N  23956 —  ob ligac ja  N  22 
1 seria N  27028 —  ob ligac ja  N  16.

W ygrane  po 100.000 z j' se ria  N  24704 
~~~ ob ligac ja  N  10; seria  21096 —  ob ligac ja  
K  3; seria N  26936 —  ob ligac ja  N  21; 
Ser ia  N  23379 —  ob ligac ja  N  39; seria 
N  27877 —  ob ligac ja  N  15 i  seria N  23788 
~~ ob ligac ja  N  32. i

ALEKSANDER MAJKOWSKI (160

-¿eeć i  e

JCcuzukskii
Na ta k ji je  w urządzon i b rze d k ji 

c jobe ł, ćh te rn im u m jastto  cn jika  
sztoperczi z tvarze spiczasti stalanni 
c riib . T im  w on ta k jig o  w odm jeńca 

zbnje, chdze sę tra f ji,  i w od razu 
ecknje, cze tam spodkjem  je  ka- 
zubskó skora, cze nje? Że li tak, to 
Jcszczestlhdmu porę czortóv  nę 

F jem jecką skórę w od p ję t przez g ło - 
scigną. Czasem ta cuzó skora je  
Ceókó, ja k  pajęczena. V  tim  razu 

c u ję  cza rti ceg łam i zeszorują. A le  
^zasem wona je  tak  grubo narosło, 
ce trzeba ję  scigac, ja k  ze skopa, a i 

zasem ja k  w u zajka, dzevjęc skór ! 
^ ]gnąc trzeba, n jim  stanje Kaszuba j 

°czeszczoni i  p rovdzev i. N a ju  p je - I 
v °  Laszubskji zresztą na tim  mó 
nr? i ,^°Fr h bo ne sc ign ję ti skore 
' edaje N jem com  do B erlina  i to

Statut Triestu
4=25!=r=S?Ŵ

N ow y Jork. Rada Bezpieczeństwa 
za tw ie rdz iła  s ta tu t w o lnego obszaru 
T ries tu  10 g łosam i je d yn ie  z A u ­
s tra lią  ws trzym ającą się od g łosowa 
n ia  i p rz y ję ła  op iekę nad w o ln ym  
obszarem Triestu. Rada Bezpieczeń­
stwa m ianu je  gubernatora i  p rz y j­
m u je  odpow iedzia lność za ten ob­
szar.

Poznań (obsł w !.). W  dn iu  17 s ty ­
cznia przeprowadzona została w  Poz­
naniu, w  zw iązku  z zam ierzonym  
zorganizowaniem  Targów  Poznań­
skich na w iosnę bieżącego roku , kon  
ferencja  prasowa w  lo k a lu  M ię d zy ­
narodow ych Targów  Poznańskich — 
przy ul. Z w ie rzyn ie ck ie j 13. Zasad-- 
n iczy  re fe ra t za ty tu ło w a n y  ..M iędzy­
narodow e Targ i Poznańskie 1947 r 
i ich  znaczenie gospodarcze" w y  g ło ­
s ił N acze lny d y re k to r Targów  Poz-

zatwierdzony
| Obecnie n ic  ju ż  n ie  sto i na prze­

szkodzie podpisania tra k ta tu  poko ­
jow ego z W łocham i.

I Rada Bezpieczeństwa została po- 
] w iadom iona przez delegata b r y ty j­

skiego, że z ło ż y ł on fo rm a lną  skargę 
p rzec iw ko A lb a n ii na ręce przew od­
niczącego Rady.

Targi Poznańskie
nańsk ich  mgr. Szłapczyński. W  d y ­
skusji, k tó ra  nastąp iła  po referacie 
po ruszy li dz iennikarze ca ły  szereg 

I w ażnych i  ak tua lnych  spraw, zw ią ­
zanych z naszym powojennym , ży ­
ciem gospodarczym, w ytw órczośc ią  i 
kon tak tem  hand low ym  z zagranicą. 
Następnie uczestn icy ko n fe re n c ji 
zw iedz ili teren Targów , k tó ry  ze zna­
ną poznańską dokładnością, zostaje 
p rzys tosow yw any do ak tua lnych  po­
trzeb.

Wykopaliska Czeskie budzą zainte­
resowanie kół naukowych za granicą 

Praga (IP). O ko lica  D o lnych  V e- 
stonic w zd łuż  rzek i D y ji na M o ra ­
wach o b fitu je  w  bogate w ykopa liska  
z starych s łow iańsk ich  cm entarzysk 
i budzi znaczne zainteresowanie w  
naukow ych  ko łach  zagranicznych. | 
Prasa oznajm ia, że z w iosną przybę­
dą do o k o lic y  .Vestonic naukow cy 
po lscy i inn i, celem zapoznania się 
z tam te jszym i w ykopa liskam i.

INFO RM UJEM Y
Nowelizacja praw a o sądach pracy.
Dep. P racy M in . P racy  i  O p iek i Spój. 

op racow ał p ro je k t n o w e liz a c ji P raw a o 
Sądach P racy. P ro je k t p rzew idu je , iż. Są­
dy  P racy  rozstrzygać będą w szystk ie  spra­
w y  sporne cyw ilne , k tó re  w y n ik a ją  ze 
s tosunku pracy, cha łupn ic tw a , z um ow y 
o naukę zawodową itp . bez w zg lędu na 
w artość p rze dm io tu  sporu.

W  m ie jscow ościach, k tó rą  n ie  na le ­
żały do żadnego O kręgu Pracy, sp raw y 
należące do Sądów P racy  rozstrzygane 
b y ły  przez Sądy G rodzkie , o ile  wartość 
p rzedm io tu  sporu n ie  przekracza ła  5 tys. 
z ło tych . O bcnie g ran ica  ta  m a być p rze ­
sun ię ta do k w o ty  50 tys. zło tych. 
Zarządzenie o ściąganiu D aniny Narodo­

w e j w  drodze egzekucji.
P ełnom ocn ik Rządu do sp ra w  D a n in y  ! 

N a rodow e j zaw iadom ił w szys tk ie  kasy 
urzędów  ska rbow ych  i  kasy gm in , że w o - I 
bec u p ły w u  z dn iem  15 styczn ia  1947 r. 1 
te rm in u  w p ła t na  Daninę Narodową, w  
w ypadkach  zgłaszania się o b yw a te li po 
ty m  te rm in ie  w  ce lu  w p łacen ia  D an iny

N arodow e j na leży sprawdzać, czy p ła tn i­
k o w i n ie  zostało jeszcze doręczone upom - ' 

n ien ie  o . zapłatę zaległej D a n in y  N arodo­
w e j w  t ry b ie  Rozp. R ady M in is tró w  z 25.
6. 1932 (Dz. U. N r. 62 poz 580) z pó źn ie j- ' 
szym i zm ianam i I

Jeże li n ie  up łynął, jeszcze te rm in  uza­
sadn ia jący w drożen ie  k ro k ó w  egzekucyj­
nych, na leży w  dalszym  ciągu udzie lać 
b o n if ik a ty  25°/o subskryben tom  PPO K.

Po 15 stycznia 1947 r. na leży je d n a k  
pobierać do d a tk i za zw łokę, a w  p rz y ­
pa dku  doręczenia upom n ien ia  rów n ież na ­
leżność za upom nien ie .

Zarządzenie powyższe da je sposobność 
op ieszałym  p ła tn ik o m  D a n in y  N arodow e j 
uch ron ien ie  się przed kosztam i egzeku­
c y jn y m i i  na w e t skorzystan ia  z u lg i 25°/3, 
je ż e li są sub skryben tam i P P O K  pod w a ­
ru n k ie m , że dokona ją  w p ła ty  D a n in y  N a­
rodow e j zan im  zostaną im  doręczone u -  
pom nien ia  i  zan im  będą wszczęte k ro k i 
egzekucyjne.

Sprawa uregulowania obrotu warzyw am i
Żadnym  z na jb a rdz ie j a k tu a ln ych  za- 

gadinileń, zw iązanych z obecną sytuac ją  
ap row izacy jną  k ra ju , je s t spraw a u regu ­
lo w a n ia  ob ro tu  w a rzyw am i.

W obec spodziewanej w  na jb liższym  
czasie l ik w id a c ji dzia ła lności U N R R A  o- 
raz  na raz ie  jeszcze niedostatecznej p ro ­
d u k c ji n iS k tó rych  a rty k u łó w  spożywczych 
w  k ra ju , w a rzyw a  muszą być w  ro k u  
obecnym  w  w iększym , n iż  dotychczas sto­
p n iu  w yko rzys tane  d la  celów  w y ż y w ie ­
n ia  ludności.

P ro d u kc ja  w a rz y w  w  nadchodzącym  
sezonie będzie znacznie zw iększona i  w  
zw iązku  z ty m  czynione są ju ż  obecnie

p rzygo tow ana do na leżyte j o rgan izac ji 
skupu, p rzechow a ln ic tw a , p rze tw órs tw a , 
oraz ha n d lu  hu rtow ego  i detalicznego w a ­
rzyw am i.

W  zw iązku  z ty m i p rzyg o tow an iam i 
odbyło się osta tn io  w  M in is te rs tw ie  A p ro ­
w iz a c ji i  H a nd lu  posiedzenie specja lne j 
K o m is ji Doradczej d la  S p raw  O rgan iza c ji 
O b ro tu  W arzyw a m i i  O wocam i, w  skład 
k tó re j wchodzą delegaci w szystkeh o rga- 
n za c ji spó łdzielczych i  zawodowych, za­
in te resow anych  tą  akcją. Podczas kon fe ­
re n c ji, k tó re j p rzw od n iczy ł D y re k to r De­
p a rta m en tu  Z iem iop łodów  ob. inż. J. G ra - 
bow ieck i, wygłoszono re fe ra ty , przedsta­
w ia jące  p u n k t w idzen ia  o rgan izac ji spół­
dzie lczych na te sp raw y. M iędzy in n y m i 
w ysun ię to  dezyderaty co do fo rm  o rg an i­
zacyjnych ob ro tu  w a rzyw am i, dopuszczal­
nych  m arż zarobkow ych h u r to w n ik a  i  de- 
ta lis ty , urządzanie ta rgow isk , ra c jon a ln e ­
go m agazynow ania w a rzyw , p rze tw ó rs tw a  
itp . Poruszono rów n ież sprawę o trzym a­
n ia  n iezbędnych k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  dla  spó łdzie ln i ogrodniczych celem 
odbudow y zniszczonych podczas w o jn y  
in s p k tó w  i  p rzechow aln i, sp raw y tra n s ­
p o rtó w  k o le jo w ych  oraz spraw y zaw o­
dowe.

Ze s tro n y  spółdzielczości w ysun ię to  
w n iosek, aby ja k o  zasadę, że na w s i ca ły 
ob ró t w a rz y w a m i zna jdow a ł się w  rękach 
spółdzielczości, na tom iast w  m iastach 
prócz h u r to w n i spółdzielczych is tn ieć m o­
gą rów n ież h u rto w n ie  p ryw a tne .

Jeśli chodzi o m arże zarobkow e w  han­
d lu  w a rz y w a m i oraz K om is je  N otow ań 
Cn, to  sp raw a ta  będzie u regu low ana de­
kre tem , k tó ry  m a się ukazać w  n a jb liż ­
szym  czasie. Należy podkreślić , że w  ty m  
dekrecie oraz w  in n ych  rozporządzeniach 
M in is te rs tw a  w  spraw ach w a rz y w n ic tw a  
będą w zięte pod uwagę dezydera ty orga­
n iz a c ji spółdzielczych i  ha nd lu  p ry w a tn e ­
go, rep rezentow anych w  K om ite c ie  D o­
radczym .

Podwyżka szacunku ubezpieczeń od ognia.
Poczynając od 1 s tyczn ia  1947 r. sza­

cunek przym usow ego ubezpieczenia b u ­
d yn kó w  od ognia d la  w s i i  gospodarstw  
ro ln y c h  w  m iasteczkach został podw yż­
szony z 30 -k ro tne j do 50 -k ro tne j p rzed­
w ojennego szacunku.

S praw a podw yższenia szacunku p rz y ­
musowego ubezpieczenia p rze c iw  o g n iow i 
bu d yn kó w  m ie js k ic h  została zawieszona 
do c h w ili rozstrzygn ięc ia  zagadnienia re n ­
tow ności b u dyn ków  m ieszkalnych.

Bliższe dane o przebiegu wybo­
rów na Ziemi Kaszubskiej podamy 
w następnych numerach.

Redakcja.

KASZUBI Pi!f  - Kôspondujde
[ « ¡ ■ m i  z „Zrzesza Kaszubska"

przez y jeczn igo  żeda, ch tu ren  je  co 
zamanaysze ha livó  i dobrze p łac i. V  
B e rlin je  tego v je le  potrzebu ją , bo to 
je  je d in i norod na svjece, ch turen 
m ° taką duchovą chorosc, że muszi 
jin sz im  norodom  svoję n jem jecką  
skórę w oblekac, cze wona jim  pa­
suje, cze nje. Przez to n jepotrzebno 
v je le  g vo lu  i vo jne  na svjece naro- 
b jile . A le  v  p je k le  svo jim  w o n ji ma­
ją  t ile  sum jenjó, że sę w odm jeńcóy 
v ep je ra ją .

—  Ve godoce, ja k  ręgorz ja k ji!  
—  rze k i Trąba. —  N je  v jem  poprov- 
dze, co sę ze mną dzeje. Le to  v jem , 
że p je rsz i roz v  m o jim  ż^cu teslcnję 
sę za m oją  b ja łką  T rąb jiną , za g ru l- 
ką, dzerżtlą, m je te lok jem , rączką i 
całą tą v ip ra vą  m ałżeńską.. A  co ye, 
ch turen yem iszloce, ja k  ż iją c i czło- 
v je k , moce v  tim  p je k le  do robotę?

—  Jó jezdem vobcą na g łup ich . 
M je  yesełają, żebe po tęp jon ich  zva- 
b jic  do kaszubskjigo  p jek ła . Z t i  
prziczine jó  mom vo lą  nosec w urodę 
ż ijąc igo  cz łov jeka .

V  tim  zaklepa ło  na dyjerze, a

Derda rzek ł:
—  A ha! To gvesno po v a ju  prz^- 

se ła ją  na sąd p je k je ln i!
I po proydze v lo z ł jeden czorni. 

A  Trąba k rz ik n ą ł:
—  To je  ten, co żo g o yk ji zbjeró!
A le  czorn i le  yeszczerzoł zębe i

k j iv o i  ręką, żebesma szła za n jim . 
A  Derda jesz dom oy jo ł:

J idzta le  z n jim ! W on  n jic k  
n je  m o v ji, bo w on znaje le p je k je l- 
ną godkę. A  t i  va  noprzod yeknąc 
muszita.

A le  Trąba w u ce k ł za s tó ł i zav- 
rzeszczoł:

—  Jó n je  jidę !
Jó jis ta m a ń tn je  n je  y jedzo ł, cze 

ma sę v  p je k le  cze nje, cze to sluż- 
ce, cze czorte. Choć to  m je rovnak  
yezdrzało vszetko na ja k ji trele. A le  
czorni, ja k  sę doznoł, że Trąba sę 
jego bo ji, yeszczerzoł le jesz ba rż ij 
zębe i do n jego do sto łu  podchodzeł. 
Jó m u chcoł ducha dodać słovam i:

—  N je  bó jże sę, Trąbo! Bo to 
pevno jako  kom edijó , chterną z na­

m i chcą yep ray jic . —  A le  Trąba n j

s łucho ł le p ła cz !iv im  zevem zaczął 
sę jiscec:

Pon Bog v je , co to vszetko zna- 
czi. A le  żem zgrzeszeł czężko, gra- 
ją c i robaczi f ra n to v k ji na t i  sami 
trąb je , chterną gra ję  v  M jira c h o v - 
sk jim  lese co ro k  na e lw a łę  Bożą, to 
choba dosc, żebe Z łe  do m je  p rz i- 
stęp m ja ło . A le  te j jesz v  n ji stodole 
v  n ji ja k j is  D ąbroy je  b ja łk a  m je sku- 
sela na wustrzechę, m je  starigo grze- 
szn jika ! No, tero m je  m ają!

A le  czorn i le svoje: yec igo ł czor- 
ne, ja k  smoła ręce, y W o lo ł slep je  i 
chrapjące, ja k  m jedzyjedz, szedł na 
Trąbę, ch turen ze strachu zaczął sę 
trząść.

Tero me sę srodze żol z ro b jiło  
tovarzesza. Tak jem  w u yo żo ł sobje: 

czort cze n je  czort! —  N a p lu ł jem  
v  gorsce, chyeęeł czarnigo jinsz ta  
za wożegle, podn jos ł go, ko p n ą ł no­
gą ve dy je rze  i y i'rzuce ł go na pod- 
vorze. Za n jim  z p je k je ln im  k rz ik - 
jem  ye b u rkn a ł nasz Derda, a te j ' sę 
na c h y jilę  cecho z rob jiło . A le  Trąba 
v<decoł ze za sto łu :



Str 4 Zrzesz Kaszebskó N» 9

N a  Ziemi Kaszubskiej
Gdynia. G dyn ia  w ed ług osta tn ich d a ­

nych  urzędow ych  lic zy  obecnie. Mi 151 m ie ­
szkańców. Jan w y n ik a  z- pr.w y s/.-.j c> fry ' 
l.czba  m ieszkańców ' w  ciągu jednego m ie ­
siąca w zrosła  i; 9~0 osób. L o k a li ha nd lo ­
w y c h  G dyn ia  pos ada 1138 w  ty m  n a j-  , 
w ięce j sk lepów  spożywczych, 422 zakłady 
gastronom iczne, 7ii ap tek. .

W ejherow o. Podziękowanie. Zarząd O b­
w odu Polskiego Z w ią zku  Zachodniego w  
W e jh e ro w ie  składa serdeczne podziękow a­
n ie  ty m  w szys tk im , k tó rz y  o fia ra m i p ie ­
n iężn ym i p rz y c z y n ili się do p rzeprow a­
dzenia ekshum ac ji pom ordow anych  w  P ia - 
śn icy i  ty m  k tó rz y  św iadczen iam i w  n a tu ­
rze i  pracą osobistą u m o ż liw ili zakończe­
n ie  w stępnych p rac p rzy  uporządkow an iu  
grobów .

—  Uroczysta Akadem ia w  rocznicę w y ­
zwolenia, k tó ra  odby ła  się w  p ią tek, dn ia  
17 styczn ia  b r. w  sa li P rusińskiego, by ła  
n iezw yk łą  m an ifes tac ją  całego społeczeń­
s tw a  w e jhe row sk iego . Po raz d ru g i świę­
c iło  W e jherow o pa m ię tn y  dzień w yzw o ­
le n ia  W arszaw y spod ja rzm a  o ku p a c ji 
n ie m ie ck ie j. Po raz  d ru g i d a li w e jh e ro - 
w ia n ie  dowód h o łd u  bo ha te rsk im  b ra tn im  
a rm iom  P o lsk i i  Z w ią zku  Radzieckiego, 
k tó re  w sp ó ln ym i s iłam i osw obodziły  ta k  
drogą sercu każdego P o laka  sto licę W a r­
szawę, a następnie ca ły k ra j.

Dzień ten  zjednoczył w szys tk ich  m ie - I 
szkańców bez różn icy  przekonań p o lity c z ­
n ych  pod jedn . hasłem : „O dbu do w y k ra ju  
na u g ru n to w a n ych  zasadach p lanow e j go­
spo da rk i i  n iez łom ne j w o li u trw a le n ia  
naszej d e m o kra c ji p rz y  w yb o ra ch  w  d n iu  
19 stycznia.

A kad em ia  rozpoczęła się p rz y  nape ł­
n ion e j sa li „H y m n e m  N a ro d o w ym ", ode­
g ra n ym  przez o rk ies trę  M a ry n a rk i W o­
je n n e j z G dyn i, poczym  insp. K o w a ls k i 
zagaił uroczystość W ygłaszając k ró tk ie  
przem ów ien ie , w  k tó ry m  w  d o b itn ych  sło­
w ach  n a k re ś lił zm aganie bohaterskiego 
na rod u  po lsk iego w  la ta ch  o k u p a c ji w  
czasie w y z w a la n ia  się i  obecnie w  proce­
sie tw o rze n ia  now e j św ie tlan e j rzeczy­
w is tośc i P o lsk ie j, k tó re j u g run to w an ie m  
będą w y b o ry  w  d n iu  19. I .  47 r.

N astępn ie po r. S tu d z isk i w yg ło s ił re ­
fe ra t, w  k tó ry m  zobrazow ał szlak bo jo w y, 
k tó ry m  kroczy ła  nasza dz ie lna  arm ia, 
począwszy od 1939 r . do obecnej c h w ili,  
b iją c  p rz y  b o ku  Czerwonej A rm ii odw iecz­
nego w ro ga  S łow ian  —  G erm ana. U k o ­
ronow an iem  tego w y s iłk u , ty c h  bo jó w  
by ło , że zw ycięsk ie  a rm ie  nasze zatknę ły  
na gruzach B e r lin a  sz tandar b ia ło -cze r­
w ony.

Do m acie rzy w ró c iły  p ra s ta re  ziem ie j 
po lsk ie  po Odrę, Nysę. D zie łem  naszym  j 
m u s i być odbudow a i  zagospodarowanie i 
k ra ju . Polska musi. być potężną, b y  raz |

na  zawsze udarem nić  hyd rze  germ ańskie j 
je j zakusy do ziem  po lsk ich . Z  k o le i ob. 
B igus z G dyn i, rodem  Kaszuba, w yg ło s ił 
k ró tk ie  przem ów ien ie, w  k tó ry m  zobra­
zow ał w k ła d  K aszubów  w  w a lce  z w ro ­
g iem  i  ic h  w k ła d  w  budo w ie  now e j de­
m okra tyczn e j P o lsk i!

N a zakończenie p ierw sze j części aka­
de m ii w y g ło s ił ob. K u ja w a  przem ów ien ie, 
w  k tó ry m  spec ja ln ie  zw raca ł się do m ło ­
dzieży i  rodz iców : „M ło dz ie ży  Polska, c ie r­
p ie liśc ie  przez ca ły czas o k u p a c ji n iedo­
statek, by liśc ie  pozbaw ien i op ie k i ro d z i­
c ie lsk ie j, by liśc ie  skazani je ż e li n ie  na za­
gładę, to  na zgerm anizow anie, dziś m acie 
p ra w o  żądać od sw o ich rodziców , aby 
w am  w ska za li drogę, aby was d a li ksz ta ł­
cić, aby w a m  d a li możność życ życiem  
P o laka ".

W szystk ie  przem ów ien ia  p rze ryw ane  
b y ły  często g ro m k im i ok laskam i. Rotą 
„N ie  rzu c im  z ie m i" zakończono pierw szą 
część akadem ii.

D rugą  część a rtys tyczną  rozpoczęto o r­
k ies trą . S ym patyczna d w ó jk a  a rtys tó w  
T e a tru  M a ry n a rk i W o jenne j w  G d yn i w  
osobach p. S ab iny Jas ie lsk ie j i  M a r i i 
B akka , da ła napraw dę bardzo m iły  p ro ­
gram .

P an i Sabina Jasie lska odśpiewała z ży­
c iem  i  w e rw ą  k i lk a  piosenek, a to  „ L u -  | 
dowe K u ja w ia c z k i"  M on iuszk i, „G roźna  
dziew czyna" W ilczyńskiego, „J a  z p io ­
senką" i  „J u lis z k a " z op. „B łę k itn a  
m aska". N ic  dziwnego, że publiczność 
ciągle b isow ała . A kom p an iow a ła  p. K r i -  
szen.

P an i M a ria  B akka , św ie tna  re c y ta to rk a  
szczerze u b a w iła  publiczność sw ym  ta le n ­
tem  re cy ta to rsk im , zwłaszcza „U  w dow ca 
na w s i"  i  „P ieśń o b ia ły m  d o m ku" w y ­
w o ła ły  hu rag any  ok lasków . „P ieśń m aryn a  
rza " i  „W  p ierw szą rocznicę Oswobodze­
n ia  W arszaw y" oddane b y ły  po m is trz o w ­
sku.

W  końcu o rk ie s tra  M a ry n a rk i W o je n ­
ne j odegra ła  W iązankę p ieśn i po lsk ich , 
za co w ynagrodzona została huraganem  
oklasków .

N a zakończenie ob. K u ja w a  podzięko­
w a ł w s z ys tk im  obecnym  za liczne  p rz y ­
bycie. (D).

Rezolucja.
M y  zebran i w łaśc ic ie le  n ieruchom ości 

m iasta  W e jh e ro w a  w  d n iu  6. 1. 47 r . w  
liczb ie  około 300 osób, dom agam y się:

1) podw yższenia czynszu i  us ta len ia  
no rm y, gdyż w  obecnych w a ru n ka ch  d ro ­
żyzny p rzy  czynszu p rzedw o jennym , n ie  
jesteśm y w  stan ie u trzym ać  n ie ruchom o­
ści w  n a le ży tym  porządku, k tó re  przez 
dz ia łan ia  w o jenne  zostały znacznie znisz­
czone. N a dm ie rne  obciążenie po d a tku  n ie ­
ruchom ości n ie  pozw ala na na leżyte  w y -

m
w iązan ie  się ze sw ych obow iązków . W  ta ­
k im  stan ie  rzeczy n iem oż liw e  je s t dozo­
ro w a n ie  i  u trz y m y w a n ie  n ieruchom ości 
w  n a le ży tym  porządku. P om im o k i lk a ­
kro tnego  zw racan ia  się do m ie jscow ych  
urzędów  o przydz ie len ie  m a te ria łó w  po­
trzebn ych  d la  k o n se rw a c ji zniszczonych 
dom ów, o trzym a liśm y  odpow iedź w skazu­
jącą na jedyne  zaopatrzenie z w o lnego 
ry n k u . N ies te ty  w  w a ru n ka ch  w yże j p rz y ­
toczonych je s t rzeczą n iem oż liw ą  p o w yż­
sze wykonać.

P ros im y  w ięc  o udzie len ie  doraźnej 
pom ocy, celem  rozw iązan ia  tegoż p ro ­
b lem u.

2. M ias to  nasze w  obecnym  okresie 
z im o w ym  zna jd u je  się w  op łakanym  sta­
nie, ze w zg lędu na k o m p le tn y  b ra k  m ate ­
r ia łó w  opałowych. Ins ta la c je  wodociągo­
w e i  kana lizacy jne  p rz y  w zrasta jące j fa l i  
m rozów  pękają, pow odu jąc szalone s tra ty . 
M ias to  nasze stanęło w  ob liczu  srogie j 
z im y  bez źród ła zaopatrzenia w  w ęgie l o- 
pa iow y. O becny stan jest. k a ta s tro fa ln y , 
gdyż pom im o czyn ionych  starań w  Cen­
t r a l i  Z b y tu  P ro d u k tó w  P rzem ysłu  W ęglo­
wego K a to w ice  oddzia ł w  Sopocie w  za­
m ó w ie n iu  naszem na sześć wagonów  w ę­
gla, w ysłano je d yn ie  jeden w agon a op ła­
coną gotówkę z tegoż zam ów ien ia  zw róco­
no z ośw iadczeniem, że takow e zamó­
w ie n ie  pozostaje n ieak tua lne .

W  ta k im  s tan ie  rzeczy pozosta liśm y * 1 
na łasce losu  a b o rykan ie  nasze d la  roz­
w iązan ia  palącego zagadnienia u tk n ę ły  na 
m a rtw y m  pu nkc ie . Z w raca m y się z gorą­
cym  apelem  do kom peten tnych  c z y n n i­
k ó w  o w y jaśn ien ie  pow sta łe j sy tu a c ji i  i 
p rzy jśc ia  z doraźną pomocą naszemu m ia ­
stu. Ż y w im y  nadzieję, że nasze słuszne 
żądania i  w ysu n ię te  p o s tu la ty  zostaną 
przez p rze d s ta w ic ie li Rządu Jedności N a ­
rodow e j p rzy c h y ln ie  po trak tow ane .
Zarząd T o k a rz . W >ą*cicteli N ieruchom ości 
(— ) R iche rt. (— ) K rzem ińsk i. ;—) K lecha.

—  Porwanie w  T iutiurlistanie —  to  ty ­
tu ł in te resu jące j i  pe łne j h u m oru  p o w ie ­
ści W ojc iecha Ż ukrow sk iego, s tanow iącej 
tem a t V I.  W ieczoru  lite ra c k o  -  m u z y c z - . 
nego, k tó ry  odbędzie się w  nazbliższą so­
botę, dn ia  25 bm . o godz, 18-te j na „E s tra ­
dzie N e p tun a " w  D om u K u ltu r y  i S ztuk i.

Recenzję, ilu s tro w a n ą  recy tac jam i, w y ­
głosi m gr. Eugenia K och an ow sk i z „B ra c ­
tw a  L ite ra c k ie g o " w  G dańsku; część m u ­
zyczną w yko n a  o rk ie s tra  „B a łty k ” .

Strzelno (pow. m orsk i). I ,ud o w y  Ze- i 
spćł T e a tra ln y  p rzyg o tow a ł do w y s ta w ie ­
n ia  p iękną  sztukę kaszubską „H a n k a  się 
żen i" ks. B. S ychty. P rzedstaw ien ie  od­
będzie się d n ia  26 stycznia w  sa li pa ra ­
f ia ln e j w  S trze ln ie .

S z tuka  „H a n k a  się żen i" cieszy się 
wszędzie dużym  powodzeniem , sądzić na ­
leży, że S trze lno, znane ze swego uspo­
łecznien ia  W ystaw i „H a n k ę " godnie.

K artuzy. N a  szubienicy w  Kartuzaeh
zaw isło  dwóch zb ro dn ia rzy  h itle ro w s k ic h : 
B ru n o n  M ue b re ch t v e l M ile w c z y k  oraz 
K a ro l W iegandt.

Skazani zas łuży li się w  a k c ji maso­
w y c h  aresztowań P olaków , b ra li udz ia ł w  
badaniach w ięźniów , b iją c  ic h  i  m a ltre ­
tu jąc . Skazany W iegandt b ra ł m. n. u -  
dz ia ł w  ro z s trz e liw a n iu  40 P o laków  w  
S arn im  D w orze pod K a rtu za m i.

— o —

Kto z obywateli powiatu kartuskiego 
i morskiiego został w yw ieziony w  roku  
1939 przymusowo do obozu robót p rzy­
musowych w  W angerin, daw niej Pome- 
ru, w  celu udzielenia inform acji, oraz po­
dania nazwisk, personaju biurowego nie­
mieckiego i t. zw. „Kapo", k tó rzy  w  obo­
zie w  W angerin prześladowali Polaków, 
wszelkie inform acje proszę kierować p i­
semnie oraz ustnie do ob. Szenk F ranci- 
szk, Kartuzy, ul. Gdańska 20. Koszta zw ią­
zane z udzieleniem inform acji zwracam.

Dochodzenie przeprowadzam w  celu 
w ykrycia sprawców.

R u c h  te le fo n ic z n y  z B e lg ią .
Zarządzeniem  M in is te rs tw a  Poczt i  Te­

le g ra fó w  w p row adza  się n a tychm ia s t ru ch  
te le fon iczny  z B elg ią  v ia  Z u rych . O płata 
za trzym inu t.ow ą rozm owę z w yk łą  w  ciągu 
całej doby w yn os i 408 zł. Dopuszcza się 
rozm ow y państw ow e z w y k le  i  p ilne , roz­
m o w y  p ry w a tn e  zw ykfe, rozm o w y z w ez­
w an iem  do rozm ów nicy, rozm ow y p ry ­
w a tn e  z uprzedzeniem , rozm ow y sużbow e
i  żądanie in fo rm a c ji. W  ru c h u  te le fon icz ­
nym  z B e lg ią  dopuszcza się ję zyk  p o ls k i, 
fra n cu sk i, flam a nd zk i, an g ie lsk i i  ro ­
sy jsk i.

Uniew ażniam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  A n ie ­
la Ziem an, R um ia, pow . m orsk i.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń W za­
jem nych —  In sp e k to ra t P o w ia to w y  w  
W e jhe row ie , u l. Sobieskiego 215, zatrudni, 
k i lk a  osób do p rac te ren ow ych  i  b iu ro ­
w ych . W ynagrodzenie w ysok ie . (44)

D nia  19. stycznia 1947 r., o godz. 14.30, zmarł nagle na^;udar 
serca w Strepczu (Plebanja) nasz najdroższy mąż, o jciec, teść i dziadek

sp. O. R oiła
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie się w W ejherow ie  dnia 23 stycznia 
1947 r., wyprowadzenie zw łok o godz. 9-te j z 'dom u żałoby przy 
ul. 12-go Marca 193 do kościo ła  parafialnego.

O  czym zawiadamiają wszystkich krewnych i znajomych w ciężkim 
smutku pogrążeni

żo n a  z ro d z in ą

Uniew ażniam  stałe zaświadczenie, re ­
h a b ilita c y jn e  na nazw isko  A gn ieszka 
B ru n , N o w y  D w ór. __ (36)

Uniew ażniam  zgubioną K en ka rtę , le ­
g itym a c ję  PPS., zezwolenie na broń i le ­
g itym a c ję  Z w ią zku  Zaw . na ' nazw isko 
R adw ańsk i S tan is ław , Słuszewo, p o w ia t 
Lę bo rk . ______ (34)

Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te  oraz inne  do kum en ty  na nazw isko  
F o rm e la  F ranciszek i  Helena, W e jh e ro ­
wo, 3-go M a ja  13. (33)

Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te  Laga E dw ard , M a rta , W anda i  Jad ­
w iga, Luz ino , pow . m orsk i. (35)

Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko Czer- 
w io n k a  Stefan, Szemud, pow . m o rs k i^  (40) 

Uniew ażniam  zgubione p a p ie ry  Dę­
b ic k i W ł„  W e jherow o.________    (41)

Uniew ażnia się zgubione tym czasowe 
zaśw iadczenie re h a b ilita c y jn e  na n a zw i­
sko B u d n ik  Selma, W ierzchuc ino , p o w ia t
m orsk i. ________ _ _ __ ______________ (42)

Uniew ażnia się zgubione dokum e n ty : 
dowód o b yw a te ls tw a  polskiego, le g ity m a ­
cję PPR., le g itym a c ję  reze rw y  M i l ic j i  
O byw . i  P ay Book. Sycha Leon, W e jhe ­
row o, Leśnicza 9. (43)
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Wejherowo, u!. Wałowa 18 Tel. 115

. C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w y ra z  8,—  zł, poszukiw an ie  p racy  za w yra z  4,—  zł. O głoszenia urzędowe, p rze ta rg i i  n e k ro lo g i za 1 m il i­
m etr w ysokości, p rzy  szerokości 1 szpa lty  po z ł 10,— . Reklam owe po z ł 12,—  T łu s tym  d ruk iem  lOOproc. drożej.
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